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W YDZIAŁ D O C H O D Ó W  P U B L IC Z N Y C H  I  SKARBU 
W S E N A C IE  RZĄDZĄCYM

W oln ego  N io  pod le  g  leg  o i  ścisłe N eu tra ln ego  
M ia sta  K ra k o w a  i  J eg o  Okręgu.

W s k u te k  uchwały  Senatu  R z ądzącego  z 
dnia 21 m arca r. b. do N ru  1604 zapad łe j ,  
W y d z ia ł  Dochodów Publicznych i S k a rb u  po ­
daje do publicznej w iadom ości,  iź w Liórze 
je g o  dnia 22 b. in i r. o. godzinie  9 przed po­
łudniem odbędzie się  publiczna Jićytacya na 
w ypuszczeń.e w je d n o roczną^dz^ rżaw ę  od onia 
1 czerwca b. m . i r. r a c h u ją c ,  dochodu p ro -
pinacyi w Z am k u  K r a k o w s k im , poczynając
p ie rw sze  w ywołanie od summ y zip. 900 r o ­
cznego czynsu. C hęć-p rze to  licytowania nra- 
ją c y ,  zechcą się zaopatrzyć w radium  w yró-  
w nywające części kwoty powyższej to j e s t  
zip. 90, i w  term inie o raz  m iejscu na w stę­
pie wyrażonem stawić. O in n y c h  w arunkach  
licytacyi wiadomość każdego czasu  vv B iórze  
W ydzia łu  D ochodów  pow zię tą  być może.

K ra k ó w  dnia 7  kw ietn ia  1837 r.
L i  K E .

(3r.) N ow akow ski S e k re ta rz .

N ro .  2162

OBWIESZCZENIE.
W Y DZ IA Ł D O C H O D Ó W  P U B L IC Z N Y C H  I  SKARBU 

W  S E N A C IE  RZĄDZĄCYM  "

W olnego N iep o d leg łeg o  i  ściśle N eu tra ln ego  
M ia sta  K ra k o w a  i  J ego  Okręgu.

. Podaj 'edo  wiadomości, iż z mocy uchwały  
Senatu  R z ądzącego  z d. 5 b. ni. i r. do N. 1895 
zapadłej,  w dniu  27 kw ie tn ia  r .  b. od g o d z i­
ny 10 z r a n a  w B ió ra rh  W ydzia łu  S k a r b o w e ­
go  p rzes iew zię lą  będzie  lićytacya publiczna, 
in  p lu s  dzierżaw y dochodu c z o p o w e g o 's k a r ­
bow ego do każdego Z osobna z m iasteczek  
T rz e b in ia  i N ow a G ó r a ,  a to na la t  trzy z a ­
czynając  od  .dnia p ie rw szego  czerw ca r .  b . , 
a ż  do osta tniego m aja  1840 r . , za cenę do 
p ie rw szego  w yw ołania ustanaw ia  się>’z  mia- 
te c z k a  T rz e b in ia  sum m a złp. 2 ,3 0 0  a z m ia ­
s teczka  N o w a  G óra  sum m a złp .  4 0 0 ty tu l e m  
rocznego  czv n sz u ,  p rzys tępu jący  do licytacyi 
złożyć w inieu na radium  co do T rz e b in i  złp ' 
2 3 0 ,  a - c o  do N ow ej u o r y  -złp. 40  , czynsz 
przysz ły  z licytacyi w ynikły  ratam i m iesięczne-  
iui z  g ó ry  dzierżawca* p łac ić  będzie obow ią-
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c e n y ,  k a u c j a  t rze ch  miesięcznym ratom wy­
równyw ać m a ,  o innych w arunkach  w B iu ­
rach  ,W ydz ia łu  wiadomość udzieloną być może. 

K ra k ó w  dnia 15 kw ietn ia  1837 r .

L  i K E .

^ ! r . )  N o w a k o w sk i, S e k r .

Ceny zboza w czterech  gatunkach na ta rg o w icy  
to K le p a r z u  p r z y  K ra k o w ie  sprzedaw an ego.

D nia  17 i 18 K w ie­ 1 . 2 . 3. 4 .

tn ia  1837 r. Z l |  gr Z1 Z1 ■*r , Z1
K o rz ec  Pszenicy.. 13110 12 10 12 — H —.

—  Z y ta ........... 6115 6 10 6 6 5 15
•—  Jęczm ień : 5 ,2 4 5 12 5 6 4 27
—  O w s a ........ 5 |  — 4 12 :4 6 4
—- G ro ch u ..... 8j 16 8 — , -- . _ _ _

J a g ie ł ........ *21115 20 — 18 — 15 —
*—  R z e p a k u .; —"I — ' — ‘ _i — — , — ' —

P rz e k o n a l i  s ię  o pow yższych cenach z b o j 
„Ła i o ry g in a ł  j a k  zw ykle  -podpisali:

jP eszke. N a stu rk ie w ic z  W . G V II .
G o łęb io w sk i' K . T .

Ceny byd ła  z  la rgu  d- 4  K w ie tn ia  1837 r .
W ó l  w ażący funtów  600 sp izedaąy  za  zip. 

2 0 1 ,  fant.  450  zip . 155, funt. 400 źłp. 135. 
K ro w a  średnia  t łu s ta  funt.  300 złp. 74, c h u ­
d a  funt.  150 złp. 54. C ie lę  ś rednie  złp. 10 
j r r .  25. W ie p r z  ś redn i k a rm ny  złp. 163, chu­
dy  <17.

P rz ek o n a l i  się o pow yższych  cenach bydła 
Oryginał j a k  zw ykle  podpisali.

Peszke. N astu rk iew icz:  W .  G. V II .
G ołębiow ski K. T .

L O T E R Y A  K R A J O W A .

W  760 c iągn ien iu  dnia 19 K w ietnia tS 3 7 r .  
-AV przytom ności osób od rzą d u  do tego w y­
zn a c z o n y c h ,  w yc iąn ię te  z ko ła  zostały  n a ­
s tę p u ją ce  num eru :

17. —  52. —  36. —  72. — 27. 
P rzysz łe  c iągnien ie  701 p rzypada  dnia 2 6  

K w ietn ia  LS37 r.

N O T A R IU S Z  P U B L IC Z N Y  

W olnego N iep o d leg łe g o  i  ściśle N eu tra ln ego  
M ia sta  K ra k o w a  i  Jego  Okręgu.

Z aw iądain ia  n in ie jszy m , iż  na dniu 21 
kwietnia  b. r. przy ulicy S ław k o w sk ie j  w do­
m u pod L .  ,423 w gm inie  I V .  o goaz in ie  9  
i. r a n a ,  odbywać się będzie licytacya ru c h o ­
m o śc i ,  jako to :  su k ie n ,  s tolarszczyzny, por- 
cellauy, fajansów i t. p . , do inassy J a n a  R z e ­
pińskiego należących . Chęć licytowaniu s t a ­
ją cy ,  na czas 1 iniejsue ozfiaćzonb »gató\ve- 
mi pieniąd/.mi przybyć raczą.

K ra k ó w  dnia 18  kw ietn ia  1837 r.
^ 2 r )  Sebastyan  K o ry to w sk i, Not. Pub .

Część Polityczna.
—  K raków . —

‘Sżuńbwtie j,  n ieznajom ej osobie, k tó ra  zgu ­
bione w czora j  w ieczór  p rzezem nie  ważne dla 
inn ie  "papiery, dziś op ieczętowane i W ca ło śc i  
bezim iennie odesłać nu r ac zy ła ,  sk ładam  na j­
czulsze podziękow anie .  M . . . .

N a  sobotniej i n iedzie lnej w ystaw ie  no-  
W£j dram y z n iem ieck iego  Panny  Birtih-P te if-  
fer p rzez  P. A razyca  ar tys tę  d ram atycznego  
prze łożone j,  pod napisem : S y n  B u r m i s t r z a  

N o r y m b e r g i ; P ubliczność  licznie za każdym  
razem  zg ro m a d z o n a ,  okazyw ała  c iąg le  sz c z e ­
r e  zadow oln ien ie , i ta k  po p ie rw sz e j  j a k  po 
d rug ie j  w ys taw ie ,  jednom yślnie  w y w o ła ła  
P P .  P fe iffe r ,  N ie d z ie l s k ę ,  S zym ksj łow ę  i 
Anczyca. O d k ilku  ła t  up łyn ionych ,  ż a d e n  
prawie rok  teatralny, ta k  licznie z g ro m a d zo ­
nej i ty le  zadow olnionej n ie m ie w a ł  P u b l i ­
czności., j a k  obecnie k o ń cz ąc y  s i ę ;  co n ieo­
mylnie d o b rą  przyszłość d la  sceny k ra jo w e j  
zapowiada.

Ju t ro  ha betiefis u lub ione j  a rC s fk i  P an i ,  
Józefy  S z y m k a i ło w e j . d an a  będzie pełna do ­
wcipu k ro iochw ila  ś n iem ieckiego  P. B aierle  
pod n ap isem : F a łszy w a  K a ta la n i ; w której 
Pan G a w ę c k i ,  g rać  będzie rolę kom icznego  
j e j  naśladowcy. Ani w ą t p i ć , że  Publiczność
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ze w zglądu  na zasługi i ta len t  Pani Szym- 
k a i ło w e j , l icznem  zgrom adzeniem  się, weso­
łe  to widowisko zasc zy c i .—

—  W a rsza w a  14 K w ie tn ia .  —•
W  przesz łą  niedzielą ogłoszono z ambony 

W kościele  m etropolita lnym w a r s z a w s k i m ,  J a ­
ko  w sk u te k  rozporządzen ia  JVV, J X .  C h o -  
ro inańsk iego ,  aTcy biskupa m etropolitą w ar ­
s z a w s k ie g o ,  nabożeństwo parafia lne przez 
Cbly czas w ew nętrznej  re s ta u ra c j i  tego-z k o ­
śc io ła ,  ze wspaniało m js ln e j  ofiary Najińilo- 
Ściwszego P a n a  uskutecznić się w bieżącym 
lo k u  m ającej ,  od dnia 10  b. m. odbyw ać się 
Lądzie \v k o śc ie le x x .  Aogtistyanów. W  dniach 
Z aś ,  w których  uroczyście obchodzone bywa 
pam ią tk a  urodzin  i imienin N ajjaśn ie jszego  
C e sarza  i£ K r ó la ,  tudzież je g o  na jdos to jn ie j­
sze j  fa m i l j i , tak  solenna i n s z a  s .  odpraw ioną ,
ja k o  i  Te Deum, w kościele śgO K rz y ż a  od ­
śp iew ane zostanie.

—  Z  P aryża  2 K w ie tn ia .  —
O głoszone  zostało postanowienie k ró le w ­

s k ie ,  dozw ala jące  miastu R ouen , wystawić i 
p o są g  bronzowy na cześć s ław nego kom pozy­
to ra  muzycznego B oield ieu .  T e n  pomnik > 
będzie umieszczony na cm entarzu , w miejsce j  

g d z ie  serce  je g o  złożono.
W ie le  osób po \vątpicw'ało o istnieniu l i­

s t u ,  pisanego przez  N apoleona B ouapar tago ,  
p ie rw szeg o  k o n s u la ,  do ludw ika  X V I I I , z 
w e z w a n ie m ,  ażeby z rz ek ł  s ię  korony fran- 
cuzkiój ; a na k tó ren  d an ą  była zwana sz la­
chetna odpow iedź tego monarchy. T e r a z  au ten ­
tyczność rzeczone j okoliczności nie ntoże u le­
gać  pow ą tp ien iu ,  ow e bowiem własnoręczne 
pismo k o n su la ,  z n a jd u je  s ię  w łaśnie w a r ­
ch iwum  króleW skićm.

L a  P a ix , dziennik  m inisteryalny, dono­
sząc  o rospraw nch  izby parów  nad projektem 
do praw a o a t r jbucyach  w ładz municypalnych, 
ta k  'w spom ina  o izbie deputowanych. N a 
dzisiejszóm posiedzen iu ,  ukończyła  izba p a­
rów , rospraw y swe nad p ro jek tem  do p ra w a

o w ładzach  municypalnych, a j e j  godność 
przyzwoitość i spoko jna  rozw aga p rzeds taw ia  
bo le sn ą  sprzeczność z wrzaskbrwością i u n ie ­
sieniami okazyw aoem i przy rozpraw ach  izby 
ob ie ra lnej ,  nad w ię k s z ą  częśc ią  p rzeds taw ia ­
nych j e j  p rzedm iotów , W  sainej rzeczy, to 
szanow ne z g ro m a d ze n ie ,  o b e jm u je  bez po­
rów nan ia  więcej s ta ty s tó w , ludzi uposażonych 
w zdolności i wyższych odznaczeniem  w sze l­
k iego rodza ju ,  aniżeli niedouażotryCh i chc i­
w ych  adwokatów , lub  am b itn e j  młodzierzy  
k ió ta  dopiero sz u k a  -szczęścia.*

" ROZMAITOŚCI.
s N apoleon  i  uczeń  szk o ły  w ojskow ej, —  

:P ie r \vsze j  niedzieli w każdym miesiącu  zw y k ł  
byt cesarz odbywać po inszy ś .  w ielk i p r z e ­
g ląd  gwardyi na dziedzińcu zam kow ym  w T u -  
illery jach . D n ia  jednego  ju ż  z rana wezwać 
k az a ł  na tę  paradę  młodych uczniów  szko ły  
w ojskow ej z S t.  Cyr. Między t ą  m łodz ie rzą  
w padł w oczy cesarzow i s ie rżan t ,  mający naj­
w ięcej 1T do 1S la t ,  a le k tó reg o  postaw a 
była tak  śm ia łą  i tak  praw dziw ie  w o jskow ą 
j a k  gdyby był staryiu żo łn ierzem . C e sa rz  
lub ił  swoich przyszłych wielkich wodzów  n ie­
ja k o ,  ja k to  m ó w ią ,  z j a jk a  poznawać; kazał 
więc wystąpić m łodem u  s ie rż an to w i ,  zadał  
mu k ilka  za py tań ,  a potem przesy ła jąc  .go 
do p ierw szego pułku g renady jerów  s ta re j  g w a r ­
d y i , k tó ra  w szeregu  przed cesarzaut s ta łą ,  
ro zk a za ł  mu zakom enderow ać tym s tarym  
wąsaczotu  ex e rce ru n ek  w m a rs z u ,  z b ro n ią  
i w różnych innych popisach. Musimy tu  u -  
p rzedzić czyte lnika , że szko ła  wojskowo w 
St. Cyr. miała od daw na szczegó lną  s ław ę 
z wybornego  robienia b ronią ,  s ta ra  saś g w a r -  
dy ja ,  Łyj^c więcej wspomnieniami zwycięztw  
swoich, mało cw iszy las ię  w bron i i zręczność 
W tern niewiele ceniła. Młody s ie rż an t  s ta je  
bez u lęknien ia  o trzydzieści k ro k ó w  przed 
środk iem  frontu , gdzie starzy wojskowi w ą-  
sacze byli je d e n  przy  drugim  rozstawieni i 
g łosem donośnym, bez najmniejszego zm ie-
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gżenia się zekotnendcrow-ał: sBaczność. —
prezen tu j  b r o ń  !-f G renady je row ie  p rezen tu ją ,  
aLe niedbale- i nie za jednym  rzutem . »Nie 
dobrze ,*  zaw oła ł  miody żo łn ierz  w tonie na­
pomnienia: »jeszcze raz!« C esarz  się uśm ie­
cha; gdyż nie je d n e m u  s ta rem u wojakowi, 
rz e c z  ta śm ieszną się wydaje . Uczeń z St. 
Cyr w ola po r az  drngi g losom , j a k  tylko 
m ożna najm ocniejszym : i bacznosc .  — prezen-  
tn j  broń!* Grenady erow ie w ykonyw aią  to po 
r a z  d r u g i ,  ale nio lep ie j ,  jak  p ie rw szą  rnzą .
„D o Stu p i o r u n ó w ! *  k rz y k n ą ł  sierżant,  spow ia­

d a m ,  Łe źle idzie. * .  I  cofa się  o dziesięć 
k r o k ó w  W tył,- by ca łem u szeregow i lepiej 
s ię p rz y p a t rz y ł .  »Pokaże w am, j a k  robić p a t rz ­
cie: r a z , d w a ,  trzy,* i zprezentow al b r o ń b e z  
ż a d n e j  w ady ,  j a k  tylko można najzręczniej.  
C esarz  g łośno się rozśtnisł,  k i lku  starych gre-  
nadyerów  zm arszczyło  czoło; młody człowiek 
k o m e n d eru je  po- r a z  trzeci: »Raz jeszcze
baczność —  prezen tu j  b ro ń u  G w ardyja  słucha 
ro z k a z u ,  ale zawsze nie idzie l e p ie j , j a k  oba 
p iń rw sze  razy. M ały  s ie rżan t  uderza z n ie­
cierpliw ości karabinem  w ziemię: »Czy nie 
słyszeliście? T o  nie do w ytrzym ania  , m u - t ru ­
je c ie  się ,  j a k  s ta re  baby!* T eg o  było za nadto. 
S z m e r  ponury  przeb iega  przez cały szereg,  
a  tu  i owdzie słyszeć się  da ją  gn iewne w y ­
razy : » M to k o s , dziec iućh!*C esarz ,  za s łyszaw ­
s z y - to ,  występuje" naprzód , w szystko s ię  uci­
sza .  b ie r z e  b roń  od młodego sierżanta , staje 
W- śaodku  dziedzińca, m ając  po praw ćj g r e -  
nadyjerów , po lew ej uczniów z S t.  Cyr i sam 
w e  w łasnej  osobie ko m e n d eru je  uczniami. 
C i zachęceni przykładem , ja k ieg o  by li św iad ­
k a m i ,  a w ięcej je szcze  donośny m głosem ce- 
u a rza ,  każdy  m anew r,  który lin zak o m en d e­
r o w a n o ,  w ykonyw ują  z n iepo rów naną  szyb­
k o ś c ią  i z ręcznośc ią ,— cały  szereg ,  j a k  gdy ­
by je d en  żo łnierz C esarz  m ilćżaU tak  długo 
j a k  d ługo widział gn iew  po wąsatych tw a ­
rza ch  starych grenadyerów , potem obraca jąc  
się do nich z uśmiechem i W skazując r ę k ą  
ną ko lum nę m lodzierży ,  rzecze »!\o dzieci,

przyznajc ie  sanri,  że  ci malce dobrze rzecz  
sw oje robią.* A  przys tępu jąc  do m łodego 
s ie rżan ta  i oddając mu karab in ,  w yrzek ł u. 
roczystym , p e łn y m  znaczenia głosem: ,»Do-
brześ  się s p r a w i ł ,  młody przy jac ie lu ,  alo 
my w młodości naszej,  je szcześm y to lepiej 
robili.* S łow a te pojednały  wszystkich, i j e ­
dnogłośnie ze wszystkich, szeregów  dał się 
słyszeć okrzyk: s> Vive V E m pereurl*

Z n an ć j  pod nazwiskiem  króla  szczu rów , 
osobliwości p rz y io d z e n ia , zaprzecza ło  dotąd  
uporczywie wielu badac/.ów i znaw ców , m a­
j ą c  j ą  prosto za  wymysł bajeczny. T y m c z a ­
sem dnia 21 marca b. r .  w Z aizenhausen  w  
B aden ie ,  znaleziono pomiędzy śc ianą j e d n e j  
s t a jn i , ta k  zw anego króla szczu rów , sk łada­
ją ce g o  s ię  z dw unastu  j a k  najlepiej w yksz ta ł­
conych i żyjących szczurów , tak  z sobą  p rzez  
poplą tan ie  ogonów  po łączonych ,  iż niepodo­
b ieństw em  je s t  roąpleść takowe* P rz y  nich 
znaleziui o cztery innych szczurów , k tó re  za-  

• opatryw ały  żywnością owych dwunastu sp lą ­
tanych. T e  ostatnie są  praw ie  jednos ta jne j  
w ielkości i bardzo  dobrze  wykarm ione . Z e  
za raz  po urodzen iu  dostały się w ten stan za­
p lą tan ia ,  m ożna  z tąd  w nos ić ,  T w  miejscach 
gdzie  ogony rozw iązać  ch c iano ,  rosły w  za ­
gięciu  stosownie do w ielkości węzła.

P R Z Y J E C H A L I  DO  K R a KOWA.
Od dnia  18 do dnia  19 K w ie tn ia .

W ę g lo w s k i  I g n a c y ,  G red ler  J a n ,  Ferseu  Hrabina ,  
M oll  G u s ta w ,  S o c o ta w s k i  F e l i x ,  S e r r a l l e  *Jakób, Ro-  
chripaR Jan,  z P o lsk i ;  Zacl iów ski  l eopolJ ,  z G a l i c j i .

W yjech a li z  K rakow a .
L ew ic k i  M ichał ,  S p er czyń sk i-S tan is law ,  M a je w sk i  

K a n t y ,  R o s tw o ro w s k i  J a n .  do Polski,,- H i l g e / o h  F r y ­
d e r y k ,  do feal icyi; L a sc a r iu s  radź, lrojleg.  cos ros.  
k u r y e r ,  do W ie d n i a .

Doniesienie:
R e s ta u ra c jo  pod> W a n d ą  na W e so łe j  ma 

zaszczyt donieść P rześw ie tne j  Publiczności,  
że od dnia 23 kwietnia to j e s t :  od nas tępu­
ją c e j  n ie d z ie l i ,  na pale lato r. h  e t w a r tą je s t  
im Jej-  usługi. . Ś n iadan ia ,  obiady i podw ie­
c z o r k i ,  a m ianow icie ,  k u rc z ę ta ,  rak i i inue 
no w n li je ,  będą  zaw sza  na zaw ołanie szano­
wnych gośc i  i za’ pomiernft cenę.

(Ir.) L . Głudyszewski.


